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Walczmy z plotką!
Sytuacja obecna ekonomiczna oraz w * 

związku z nią rozmaite wersje i pogłoski, 
szerzące się z piorunową szybkością, każą 
się zastanowić i uświadomić sobie rzeczy ­
wistość w porównaniu z fantazjami, stwa- 
rzanemi przez nieodpowiedzialnych ludzi 
Oddawna już szerzą się po kraju i za gra­
nicą wieści o mającej nastąpić w niedale­
kiej przyszłości wojnie światowej i zaburze­
niach międzynarodowych. Istniejące tego  
rodzaju poglądy na zachodzie Polski, tu na 
Kresach potęgują się wersjami, puszcza- 
nemi w świat p r z t ź  wrogie Państwu czyn­
niki o tej samej wojnie i . ,  o zgrozo. ..! na­
wet o napada'h band, które tu i tam n a ­
padły kogoś i ograbiły. W ieści takie p u sz ­
czane są przez czynniki, które nie chcą, by 
praca organiczna, która w rezultacie przy­
sparza krajowi dóbr i bogactw, była konty­
nuowana w błogiem poczuciu spokoju i bez­
pieczeństwa. W ersje takie puszczane tu na 
terenie powiatu przedostają się nawet do 
gazet stołecznych, które te głupstwa b ez­
krytycznie przyjmują i zamieszczają i tem 
więcej jako poważne organy prasowe, s ze ­
rzą niepokoju i niepewności jutra. I takie 
ciekawe rzeczy się zdarzają, że, gdy tu jest 
zupełny spokój i nikomu naprawdę nie śn i­
ło się o jakichś bandach i napadach, prasa

Борімось з бре̂ снею!
Теперіщвя економичва сітуація, а в звяз- 

ку з нею розмаіті чутки й іюголоски, які 
іншшруються з громовою скорісттю, яаетав- 
ляют.ь застановитись і вияснити собі діиеніеть 
иорівнюючи з фантазіею, як івір невідво-ві- 
дальних людей. 3  давніх часів пошируютьея 
по краю и заграницею вістки иро те що в 
недалекому часі мае виникнути світова війна 
й межішародні бунти. Ісвуючі того роди по- 
гляди ва заході Польщі, тут, на Кресах, 
збільшуються чутками, які иускаються в світ 
ворожнми до Держави елемевтами,— про ту  
саму війну и... о страх ..! навіт иро напади 
банд, котрі тут і там на когось. напали й ог- 
рабили. Такі чутки иущеві особами, які не 
хочуть, щоб органична праця, котра в реиіті 
реін.т дае крайові добро й богацтво, була й 
надалі провашена до доброго гіереживаяня 
спокою й безпечности.

Такі чутки, пущені тут на терені повіту, 
попадають навіг до столичних газет, яьі таке 
глупство приймають ве провіривши й друку- 
ють, і особливо те, що поважні органи иреси 
поширѵють таким егюеобом несшжій і непев- 
ність другого дня Такі цікаві річи трапля- 
ються, не глядячи па те( ідо тут ест цілко- 
витии спокіп і нікомѵ навіт не сниться про 
якість біади й вапади. Варшава та львіська 
иреса, в иогоні за якимиеь „иадзвичайними"-
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W arszawska i Lwowska, goniąc za sensacją 
kłopocze i martwi się więcej, niż m ieszk ań­
cy tutejszego pasa granicznego. Do tego  
w szystkiego dodajmy jeszcze specyficzną p sy ­
chikę ludu tutejszego, psychikę, wytworzoną  
przez wieki walk i bitew, staczanych tu na 
byłych dzikich polaeh przez nich samych z 
rozmaitemi bandami tureckiemi, moskiew- 
skiemi i tatarskiemi oraz bitew, stnczanyeh  
przez żołnierzy Rzeczypospolitej Polskiej, 
broniących rubieży Państwa. Dzicz tatarska 
z każdą nadchodzącą wiosną zapuszczała  
sw e zagony między tutejszy lud, krwawiła 
go, mordowała, zabierała w niewolę, a dzie­
je  takie, powtarzane przez szeregi wieków  
i lat, wytw orzyły  to. że jeszcze  i teraz każ­
da nadchodząca wiosna oczekiwana jest  ze 
strachem i niepokojem, a mieszkaniec kre­
sów, spoglądając na wschód, oczekuje wiel­
kich wypadków, przeczuwa rozlew krwi i 
stęchliznę pożogi. .

Na tle tej chorobliwej psychiki zrodzo­
na płotka, rośnie błyskawicznie do rozmia­
rów olbrzyma, straszy, unicestwia energję i 
chęci do dalszej pracy. A całe społeczeń­
stwo nią się zajmuje, ludzie bez różnicy płci, 
wieku, stanu i inteligencji wprost bezw styd­
nie bez zbadania źródła powtarzają,—-co 
słyszeli od drugich i sami nią przerażeni 
z ciekawością lub podziwem oglądają tych, 
którym plotka taka nie imponuje i z równo­
wagi nie wytrąca.

Bolszewja zaś, której chaos w nastro­
jach Europy idzie na rękę, bo n iszczy  to 
poczucie nadzwyczajnego kontrastu między  
położeniem w Rosji i u nas, śmieje się w 
pięść i przemycając wyssane z palca w iado­
mości, szczęka szablą, szerzy pogłoski o ja­
kichś translokacjach przygotowawczych w o­
jennych, a w poczuciu swej słabości nie 
tylko do wojny, ale nawet do zwykłych uś­
mierzających operacji wewnętrz Rosji, w re ­
zultacie w ysyła  agitatorów, którzy jeszcze  
bardziej u nieświadomych bojaźń podniecają.

Opamiętajmy się! Nic nam nie grozi ani 
w ojny f ani rewolucje, ani wogóle jakieś czę­
ściowe choćby zaburzenie spokoju publicz­
nego. Nie grozi nam wojna, bo każde z 
państw obecnych docenia sobie, że nie jest  
zdolne do powtórzenia tragiedji wojny świa­
towej, do nałożenia na siebie ciężarów, 
których z bark swoich zwalić nie może. 
R ządy Państw wiedzą, a ludy przeczuwają, 
że wojna teraz rozpętana dla każdego z nich 
skończyła  by się klęską i dla zwycięzcy i dla 
zw yciężonego, bo ludy zmordowane chcą swe  
życie  cywilizacyjne odbudować i to nastąpi,

новинами, клопочуться й стараютьея бідьш, 
ніж громадянство тутеіп—е нього погранич- 
ного паса. До того всього додаймо ще якусь 
специфичну пеіхику тутешаього народу, псі- 
хику, утворену тут бояме й нападами які 
иереводилиеь тут, на бѵвишх диких полях, 
нии самим з ріжиими баадами—туреиькими, 
московськими й татарськими, а також боів, 
які провадилнсь тут жоинірамм Річиіюсііоли- 
то'( Польскоі', обороняючими гранипі Держави. 
Дика татарва каждот наступившоі весни пу- 
скала своі' загони на тутейишй люд, які ок- 
ровавлювали його, мордували, заберали до не- 
волі, й таіса страшна работа дикоі татарви 
иовторювалась ряд віків і літ, і спричикилась 
до того, що й теиер іце кажда наближающася 
весна очікуеться зі страхом і ненокоем, а 
гроиадяшш Кресів, поглядаючи на схід, ждв 
великих випадків, передчуваючи розлив крові 
й гяиле иожарище.

Ііа тлі тоТ хороіі псіхики новстала брех- 
ня, ягса блискуче росте до страшних розмі- 
рів страшить, понилсуе еыергію й охоту до 
дальшоі ираці, а все громадянство підтримуе 
і"і; люди, без ріжниці гшлу, віку, положення й 
інтелігенціі, просто без сорому, без ировірки 
фактів повторують те що вони чули від дру- 
гих, і сами здибовані, з цікавісггю, або зди-  

«вованяям оглядають тих, котрих така брехня 
не іатересуе й не виводить з рівноваги.

Большевія, якій хаос в настрію Езропи 
йде на руху, бо нищить те иочуття надзви-« 
чайноі рижниці межи станОвищем Росіі й у 
нае,— сміеться в лице й додас висосані з 
пальця відомости, бракають шаблями, й по- 
ширѵють ноголоски про якісь ириготовлення 
до війскових гіересовувань по границі, а, в 
иочуьанню своеі слабости, не тілько не здат- 
ні до війни, але навіг до звиклих освіжаю- 
чих операцій у середині Росіі, в решті виси- 
лають своіх агітаторів, котрі ще білын иід- 
носять у несвідомих боязнь.

Опамятаймося! Нам ніщо не загрожуе,—  
ані війна* ані революція, ані взагалі якесь, 
хочби частинне ио-рушення спокою громад- 
ського.

ГІе загрожуе нам війна, бо кажде з те- 
иерешніх держав доціняе собі, що воно нѳ 
ест встані до новторення світовоі війни, до 
наложення на себе тяжести, якоі не зможѳ 
скинути зі своіх илеч.

Дравнтельства Держав бачугь і народ ііѳ- 
редчувае, іцо роспочата тепер війна закінчіі- 
лась би для кождого з них катастрофою— і 
для побитого й для побідителя, бо змучений 
народ хоче відбудовати зво« цівілізоване жит- 
тя,— і то настане, тілько нѳобхідно боротись
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należy natomiast walczyć z nastrojami wo- 
jennem i, które stwarzają nasłani przez wro­
gów w celu szerzenia zamętu, agitatorzy I 
wałczmy, walczmy na śmierć z p lotką .' tą 
straszną bionią tchórzów, tą. zarazą i ch o­
robą, uleczyć którą może tylko wspólny w y­
siłek całego naszego społeczeństwa.

Opamiętajmy się i tępmy plotkarz}!

Protokół,
(dalszy  ciąg)

P u n k t 15
Członek Wydz ia łu ,  Puławski ,  komunikuje,  że 

poprzednio uchwalony przez Se jmik  s ta tut  po d a t ­
ku od młynów ze względu  na kol izję z poda tkiem 
przem ys ło w ym  został  przez M-stwo S p ra w  W e ­
wnęt rznych pi smem z dnia 28 czerwca r ,b .  L .4473;23 

uchylony; mówca  przedk łada  s ta tut  podatku 
od przemiału zboża w nowej  redakcji .  S ta tu t  ten 
był omawiany  na posiedzeniu  Wydzia łu Powiato­
wego,  który zaproponował ,  jako ‘s tawki  poda tku 
500 mk. od puda mąki  razowej  i 800 nik. od p y ­
t lowej  i pszennej .  Po (żywionej dyskusji  i ‘na 
wniosek Przewodniczącego,  Sejmik  jednogłośnie  
uchwala następujący s ta tut  od przemiału:

„Ns podstawie art. 8 Dekretu  w p rzedm io ­
cie skarbowości powiatowych związków komunal­
nych z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 141919 
J. poz. 1:4) wprowadza  się poda tek  od mielenia 
zboża na rzecz Powia towego  Związku Komunal ­
nego Krzemienieckiego.

A rt.  1
1 i zedmio tem opodatkowania  jest  pr zemielone 

zb^że w młynach i wiatrakach,  znajdujące sie na 
obsza rze  Pow ia tow ego  Związku " Komunalnego 
Krzemienieckiego.

A rt.  2
Od podatku zwolnione jes t  zboże, p rzyw ie ­

zione celem przemiału z poza granic  P ow ia tow e­
go Zw iązku kom una lnego  Krzemienieckiego,  a 
nie p rzeznaczone  do konsumeji  na obszarze  tegoż 
powiatu.

Art . 3

Poda tek  wynosi  6.000 'mk. p. od każdych 
100 klg'. p rzem ie lonego  zboża na pytel.

Art .  4
Poda tek  pobiera na rzecz Powiatowego Związ­

ku Komunalnego w formie dodatku do wynagro­
dzenia  za miel iwo właściciel,  względnie  dzier­
żawca p rzeds ięb io rs twa  m łynarsk iego  wraz z wy­
nagrodzen iem  za mieliwo.

A rt.  ?
P o d a te k  śc iąg n ię ty  w ciągu  m ies iąca  k a le n ­

d a r z o w e g o  w in ien  b y ć  w p łac o n y  do  K a s y  K o ­
m unalne j  w  piei w szych  o śm iu  d n iach  n a s tę p n e g o  
m ies iąca .  ~

A rt .  6
Wydzia ł  Powiatowy prowadzi  kont role  przez 

swoich  urzędników.
Celem ułatwienia kontrol i może  wprowadzić  

sys tem  specjalnych kwitów.

npoти военвіх иасгроів, котрі уіворують на- 
слані ворогами, з метою потирити смуту, агі- 
татори. Ьорімось, борімось до смерти s бре- 
хнями, тею зброею сграхів, тею заразою й 
хоробою, котрѵ може вилічити тілько сиільна 
праця цілого натого громадявстна.

Опамятаймося— й знищим брехунів.

Протокол.
Пункт 15.

Член Відділу, ІІулавський, докладуе, що раніш 
Соймик ухвалив статут на податки від млинів, але з 
огладу на несогласованвість з податком промисловим, 
Міяістерством Впутрішшх Справ, листом від 28 черв- 
ня б. р. Ч. 4473/23, затверджения цього схатуту від- 
мовлено; промовець пропонуе той сгатут податку від 
перемолу збожа в новіё редакціт. Статут той було роз- 
глядсно на засіданню Відділу Повітовою, котрий зап- 
ропонував, як с/гавки податку.— 500 мк. від нуда ра- 
зовой мука й 800 мк. од пртльѳвавноі та лшвничноі. 
ІНсля оживленноі дискусіі й на внесок Голови. Сой- 
мик одноголосно ухвалив слідуючий статут ьід пере- 
молу;

Арт. 1.

Предмет оподатковання ест— перемелення збожа 
в млвнах і ватраках, якТ знаходяться на обшарі Кре- 
мінеиького Повітового Комунального Звязку.

Арт. 2.

Од нодатку звільняетііСя збожа. яке иривезено 
для неремола з иоза границь Кремінецького Ііовітового 
Комуиального Звязку й нбтГризначево для уживання 
на обшарі того ж ловіту.

Арт. 3

Нодаток виноеить 6.000 мк. од каждих 100 кіль- 
ограмів перемеляниаго на питель збожа.

Арт. 4.

ГІодаток на користь ІІовітового Комунальиого 
Звязку в формі додатку до платні за моливо поберае 
власннк або арендатор мланарського иредприемства 
разом з алатою за. мляво.

Арт. 5.

Податок, який зібранний на протязі календарово- 
го місяця повинен бути внесений до КомунальноУ Касн 
в перших восьми днях слідуючого місядя.

Арт. 6.

Відділ Иовітовий провадить контроаь через своіх 
урядовців. Для поліпшення контролю може бута впро- 
ваджено систему спеціялыгях квиткТв.

Арт. 7.

Вселяки жалоби з приводу цього иодатку розгля- 
дуе Відділ Ііовітовнй, а по іпстанціі-—відиовідна над- 
зорча влада.
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działy,  a to co jes t dotychczas,  magazyny,  s ta jnie  
i t, p., je s t  rozrzucone  po całym miejście.

W  wyniku dyskusj i  jednogłośnie  uchwalono: 
sp ra w ę  naraz ie  odłożyć: równocześn ie  na wnio­
sek  Przewodniczącego polecono Wydziałowi s ta ­
rania o lokal.

F u n k ł  2 1 .
P rz e  wod.n i c z acv.

W  związku z uchwalonym doda tkowym bud­
że tem drogowym należy znaleść odpowiednie  nań 
pokrycie .  Na wydatki ,  związane z adminis t racją ,  
ty tu łem  drogowym, założeniem sieci te lefonicz­
nej w powiecie  i op ieką  społeczną w ypada  o b ł o ­
żyć dziesięcinę po 10.000 rnk. z uwzlędnieniem 
stopnia  zniszczenia  gmin. Przewodniczący  ma na­
dzieję,  że. o ile deprec jacja  marki nie będz ie  po­
stępowała w takim tempie,  jak  dotychczas,  to 
budż e t  w ten sposób uzupełnioyy do końca roku  
b udże tow ego  nie będz ie  wymagał  zmoderowania.

W  wyniku dyskusj i  Se jmik  powziął  j e d n o ­
głośnie n a s tę pu jąc ą  uchwałę:

Se jmik uchwala podwyższenie  s taw ek  po d a t ­
ku g run tow ego  o 10.000 mk. z dziesięciny z za ­
s to sow aniem  p rzy  rozk ładzie  i śc iąganiu popat-  
ków o składce gruntowej  i opłatach drogowych.

P u n k t  21
Na wniosek  członka Sejwiku,  Rudzińskiego,

1 to warzyszy  w sprawie  doda tku 7V'\" do djet  do­
tychczasowych,  po wyjaśnieniu Przewodniczącego 
jednog łośn ie  uchwalono do tychczasow e  djety 
cz łonków Sejmiku,  Wydz ia łu  i Komisj i uzupełnić 
75"/*’ dodatkiem.

P u n k t  23
Członek  Se jm iku  Jaki m-c zuk i towarzysze  

zg łaszają  wniosek  w sprawie  utworzenia  punktu 
felczerskiego we wsi Rydomlu na koszt  Sejmiku.  
Członek W ydz ia łu  Trofimluk s tw ierdza,  że w 
niektórych wioskach niema zupełnie felczerów, 
podczas ,  gdy w Rydomlu je s t  2 wolno-praktykują -  
e\rch. Mówca w ypow iada  się. p rzec iw ko  wniosko­
wi. W wyniku głosowania wszys tkiemi  głosami 
przec iw ko  2 wniosek Jakimczuka  uchwalono z 
t e m  jednak  zastrzeżeniem, by mieć go na uw a­
dze  przy  układaniu budżet  u na rok przyszły.

P u n k t  24.
W o l n e  wnioski.

a) Kierownik  Działu Kasowo-Rachunkowcgo  
komunikuje ,  że na os ta tn iem posiedzen iu  Sejmik 
uchwalił  p rzys tąpić  do z rzeszen ia  Sam orządów  
Pow ia towych.  Kierownik odczytu je  pismo Zrze ­
szenia,  które  pros i  o p rzekazan ie  składki  cz łon­
kowskiej  rocznej  2 promilie sumy zwyczajnego 
budże tu  t. j. około 8.000.000 mk. przyczem zazna­
cza, że wpisowe  5.000 mk. zostały już wpłacone.

P rzew odni  czący.
Na teren ie  Pańs twa istnieje związek S a m o ­

rządów. Ma on za zadanie  pośredn iczen ia  w s to ­
sunkach między  władzami centralnerni  a poszcze-  
gólnemi Samorządami,  j e s t  to instytucja,  do któ­
rej  wszys tk ie  Sejmiki  Pańs tw ow e  należą.

Pismo Zrzeszen ia  S a m o r z ą d ó w  przy ję to  do 
wiadomości  i sirładkę c z łonkow ską  w wysokości
2 promille zwycza jnego  budże tu  na rok 1923 jed­
nog łośn ie  uchwalono.

b) Członek  Sejmiku,  Ogińssi ,  omawia spraw ę

беручя на увагу стоиень зяящення гмія, Голова мае 
надію, [цо як тілько спадок марки но буде продовжу- 
ватикь такам темпом, як до сього часу, то кошторисі., 
збільшенвй такимспособомдокіяцяроку не будевимага- 
ти збільшеяня-

В яаслідок діскусіі Соймик одноголосяо ввніс гаку 
ухвалу:

Соймяк ухвалюв підващення етавок грунтового 
податку на 10 000 мк. з десятиыя з застосованням при 
росвладці й зборі иодатків лонсредньо ухвалгзннах ста- 
тутів про грунтову складку й дорожну оплату.

Пуннт 22.

На ввесок члена Соймику Рудзінського й това- 
рягців в ецраві додатку 75"!“ до догихчасовях цобо- 
ввх,— ио ваяснйняю Головя одноголосио ухвалеяо: до- 
тихчаеові добов! члѳяам Соймнку, Відділу й Комісій 
збільш&тя 75°і° додатком.

Пункт 23.

Член Соймику Якимчук І товариші оголошують 
вяесок в сараві утвореаяя фельшерського пункту в 
селі Радомлі на кошх Соймаву. Член Відділу Трофим- 
люк стверджуе, що в дя-якях селах зовсім нема фер- 
шалів, тоді яв е Рядомлі ест два вольио-практаку- 
ючах. Ііромовѳць виедовлюсться протя внееку. В  на- 
слідок голосоваяяя всіма голосамя ироти а,вох виесок 
Якимчука відхилено з тим, однаково, застерожеиням, 
щоби мати його яа увазі ири укладеяі кошторясу на 
майбутяій рік.

Пумит 24,

Вільяі 8Я8СЖЯ.

а) Керовяяк каеово-рахуякового відділу доісла- 
діе, що на остаяяім засіданню Соймик ухвалив всту- 
нита до звязку Самоуправлінь Повітовях. Керовняк 
прочнтуе ласт Звязку, котрий аросить надхелатя членсь- 
ку складку річиу по 2 маркн з 1 000 від еуми звнчай- 
ного кошторясу, то буде около 8.000.000 мк,, ирачому 
зазначае, що внисове 5.000 мк. і члеяськай вкдаі— 
10,000 іик. вже заплачені.

Гѳлояа.

11а теріторіі Держава іетнуѳ Звязок Самоуцра- 
влінь. Ьія ставяаь своім завдаякям иосредпнцтво во 
взаемовідяѳсинах межя центральяою владою й окреми- 
мя Саиоуправліянямя. То ест інстнтуція, до котроТ на- 
лежать всі Ііовітовпй Соймяки.

Лнст Звязку Самоуиравлінь ирявято до відома й 
членську складку, в кількоетя 2 нарок з 1000 від зви- 
чайяого кошторясу на 1923 р. одяоголосяи ухвалено.

в) Члвя Соймаку Оіінський иорушуе справу 
участи гмін в вунівлі дородннх бугаів. Зазяачуе, ідо 
гміни вставнли в своіх кошторнсах відповідні суми яа 
■ге; 11о вяясиеяю рільного референта що до мялоі' вар- 
тости телят менш однорічнях,— на, внесок члена Від- 
ділу Трофнмлюка одноголосно ухвалоно: Соймнк нака- 
sys  Відділу ІІовітовому вилснитя гмінам всі умова, звя- 
зані з ироектом купівлі бугаім і відповідних поляп- 
шень гміяам для здійснеяня і'х проввтів в тім наи- 
рямку.
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udziału gmin w zakupn ie  buhai  rasowych.  Zazna­
cza, żp, gm iny  ws tawi ły  odpowiednie  sumy do 
swoich budżetów.  Po  wyjaśnieniach referenta  ro l­
nego  co do małej  wartości  cieląt mniej,  niż j ed­
norocznych,  na w n iosek  członka W ydz ia łu  T ro -  
fimluka jednog łośn ie  uchwalono: Se jmik  poleca 
Wydzia łowi  Pow ia towemu wyjaśnienie  gminom 
wsze lk ich kwes t j i  związanych z projektem zakupu 
przez  nie buhai i odpowiednich ułatwień gminom 
zrealizowania,  pro jek tów w tym względzie.

c) Członek  Sejmiku.  Franek,  zgłasza wnio­
sek co do wywindykowania  dzwonów poszczegó l ­
nym cerkwiom i kościołom w powiecie.

Na wniosek  Przewodniczącego  j ednog łośnie  
uchwalono:  Se jm ik  poleca W ydz ia łowi  P ow ia to ­
wem u zwrócen ie  się korespondencyjnie  do Kurji  
Ep iskopalne j  w  W a r s z a w i e  z p ro śbą  o p oz w o le ­
nie bezp ła tnego  względn ie  z ulgami, rewindyko­
wan ia  dzwonów .

P o  wyczerpan iu  pórządku dziennego, zamy­
kając posiedzenie ,  Przewodniczący  wyraża  podz ię ­
kowanie  członkom Se jmiku  za wykazane  zharmo­
nizowanie i chęci szczerej  współpracy ,  co po z ­
woliło na szybk ie  załatwienie  tylu poważnych 
sp raw.

N a . t e m  pos iedzen ie  zakończono o godz.  11. 
min. 10 wieczorem.

Przew odniczący  Se jmiku Powiatowego
' 'S ta ros ta  (— -) R O B A K IE W IC Z .

P ro to k o la n t
(—) M. Olkowski.

Budownictwo w pow.Krzemienieckim.
Miasta  i miasteczka  pow. Krzemien ieckiego 

z abudow ane  są  przeważnie  wadl iwie—bez uwzg lę ­
dnienia na jniezbędniejszych wymagań  techniki bu ­
dowy ludzkich  osiedli.  Niek tóre  na js ta rsze  ich 
dzielnice zostały wybudowane  jeszcze przed  r o ­
kiem 1862, gdy  budownic two p rywatn e  nie było 
jeszcze  na obszarze  Rosji  ujęte  w ramy obowią­
zujących p r z e p i j ' w  budowlanych i kiedy budo ­
wał się każdy,  jak chciał.  W idz im y  tam zabudo­
wanie  zupełnie  chaotyczne:  nadmierne  zgęszcze-  
nie budowli ,  domy przeważnie  bez podwórz z 
p rzybudów kam i  lub gankami występującymi  na 
ul ice i zagradzającymi  wąskie  t rotuary,  między 
d a n a m i  wąskie  l — l 1;» m. cifmne, wilgotne i cuch­
nące  przej ścia  t. zw. „miedzuchy."  W  ѴЙеІи miej­
scach panu je  tam taka ciasnota, że w razie p o ż a ­
ru dos tęp  s t raży ogniowej  byłby tam nadzwy­
czaj utrudniony.  Z braku  pedwórz odpowiednie  
funkcje  gospoda rcze  za łatw iają  się na ulicy: n. p. 
częs to  można obse rw ow ać  pi łowanie i rąbanie  
d rz e w a  opa łowego  na ch< dnikach głównej  ulicy 
Krzemieńca,  nawet  podczas  najwięcej  ożywione ­
go ruchu ul icznego.

N ow sze  dzielnice zabudowane  są  nie <■ wie ­
le lepiej:  wszędz ie  p raw ie  panuje  niedopuszczal­
na c iasnota  spow odow ana  przeważn ie  n iepomier­
na szczupłością  parceli  budowlanych.  Pow szech ­
nie  odczuwa sie b rak  na jprymitywniej szych  urzą ­
dzeń sanitarnych, us tępów i śmietników, bioto na 
n iebrukowanych  ulicach j e s t  l iteralnie plagą 
w szys tk ich  p rawie  miasteczek.

Budownic two nowe ( k resu  powojennego  ro z ­
wija się dotychczas słabo. Na przeszkodz ie  mu

c) Член Соймкку Франек оголошуе іцо до повер- 
нения дзвонів окремим цсрквам і костелам, в иовіті.

На внесок Голови одноголоспо ухвалсво: Соймик 
наказуе Відділу ІІовітовому звернутись листом до Ку- 
ріі £пиекоііата у Варшаві з нросьбою про безплатне 
иоверненвя дзвонів, або на лыотних умовах

ІІо розглядонню порядку дснного, замикаючи за- 
сіданвя, Голова висловив подяку членам Соймику за 
виявлене згармопвзовання ii охоти щироі еаівираіи, що 
нозволило швидче вврішити тілько розмаітнх справ.

На тім заеідавня заківчево в 11 год. 10 хвидан 
вечора.

Голова Повітового Соимику,
Староста (— ) РОБАКЕВЙЧ

Нротокуля нт
(—) М. Ольковский.

Б у д і в н и ц т в о  в  Н р е ю і н е ц ь к о м у  п о в і т і .
Міста й містечка Кремікецького повіту забудѳ- 

вані нереважно кепско—не бралвсь ва увагу самінай- 
головніші ввмоги будівляноі' технікв при будівлі бу- 
дипку для людського життя Де-які найетарші частини 
тих міст та міетечок булн збудоваві іце до 186-2 року, 
коли приватнс будіввііцтво т  обшарі Росіі' не було 
взято я рамки обовязковвх придписів будовлявих, j 
коли будовався всякий так, як хотів. Бачимо там бу- 
дівництво цілком хаотичне: надзвичайно згущені бу- 
динни, дома переважво без подвірря, з прибудовками 
або ганками, які виходять на вулвню й загороджують 
вузысі третуари: межи домами вузькі І-іѴ зметр. темяТ 
сирі й вітряві проходи, т. звані „медЗухи“. В богатьѳх 
місцях паяуе така тіс.нота, іцо в часі пожару. доступ 
пожарнвм там був би иадзвичайяо трудний. 3 браку 
нодвірря, відпОвІдщ господарчі потреби задовольвяють- 
ся просто на вулвці: наириклад, часто можно гачнти, 
як пилують і рубають дрова на тротуарах головноГ 
вулвді м. Креміаця, навід під час найбільш оживлен- 
ного руху на вулиці.

Покі райови забудовачі не дуже краще, почти 
веюди пануе нодопустимя тісвѳт», переважио по при 
чині вепомірио малюсеньквх площ для будівлі. Всюди 
відчуваетьсл брак найприивтввнійшвх сенітарнвх по- 
рядків, кльозетів та смітнвків, во всіх містечках боло- 
то на. не бруковаиих вулидях ест зввчайна річ

Будіваицтво нове, ио воснне, розвиваетъся до 
сього часу кадзвичайно мляво. На перешкоді тому сто- 
іть огульна тяжка економкчва сітуадія з безиерестан- 
ними змшами вТн, ораком позичок.

ІІсред віёною можна було почати будівлю дому, 
маючи. напрвклэд, готівки тілько 30°/') огульяоі варто- 
стн а останне можва було закінчвти на нозички.
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stoi ogólna ciężka sytuacja  ekonomiczna z usta- 
wicznem wahaniem się cen i brak iem kredytu. 
P rzed  wojną  można było zacząć budow ę  domu, 
mając w gotówce  tylko 30°н> jego  wartości ,  uzu­
pełn ia jąc  r esz tę  kredy tem;—obecnie  t rzeba  mieć 
w gotówce  nie mniej  niż 125°/», bo, nawet  zaku­
piwszy  odraza  wszys tkie  n iezbędne  mate r ja ły  bu­
dowlane,  t rzeba  liczyć na \vzrost cen robocizny za 
czas  budowy, a k redy t  j es t  dziś bardzo drogi: 
s topa  p rocen tow a  s ięga  Гіа°;о dziennie,  czyli, że 
zac iągnąw szy  pożyczkę, już po  upływie 9 t ygod­
ni t rzeba  zwrócić dwa r a z y  tyje, ile się wzięło. 
Sku tk iem podobnej  sytuacj i s ta re  budynki  nie 
r em ontowane  należycie oddawna—niszczejąc osta ­
tecznie, s ta ją  się niemożliwemi do użytku,  zaś 
nowe  domy budują  się w  niepomiernie  małej  i loś­
ci i widz imy wszędz ie  nadzwycza jny  kryzys 
mieszkaniowy.

W  sezonie budowlanym roku b ieżącego  ruch 
budowlany  na jbardzie j  ożywiony był  w Radziwi-  
lowie, gdzie na g ruzach zniszczeń wojennych 
wzniesiono ki lkadziesiąt  nowych  drewnianych, 
wylepionych gliną, niewielkich budynków miesz­
kalnych o 1—3 pokojach, przeważnie  p rzeznaczo­
nych do użytku w łasnego  właścicieli.  W  K rz e ­
mieńcu Magistrat  wydał  pozwolen ie  na wzniesie­
nie 15 nowych domów, 3 p rzybudów ek  i na r e ­
mont  w 58 domach.  W  mias teczkach  i po wsiach 
wzniesiono  tylko po ki lka nowych domów.

Dość energicznie  wznosili budynki  na s w y c h  
futorach rozsiani po całym powiecie  osadnicy.  
Budowa budynków przemysłowych wyrazi ła  się w 
wzniesieniu kilku m łynów —przeważnie  wodnych.

S ą  to rezul ta ty  niewielkie i w każdym razie  
nieodpowiednie  do istniejących w dziedzinie  bu­
downictwa potrzeb .  Niewątpl iwie ruch budowlany 
rozwinąć się musi  należycie , gdy  nastąpi  s tabi li ­
zacja  marki polskiej i gdy  warunki  ekonomiczne 
zostaną unormowane  ostatecznie.

Przy wznoszeniu  budowli nadzwyczaj  donio­
słe znaczenie ma należy ty w ybór  miejsca, jego 
rozplanowanie i racjomrtna budowa. J e s t  to ważne 
nie tylko dla bezpośredn ich  uży tkowników tych 
budowli  i najbl iższych sąsiadów, lecz i dla wszys t ­
kich mieszkań  'ów całego osiedla, a nawet  i clla 
przejeżdżając}'? h. Jak wielkie m a to  wszystko zna­
czeni e łatwo uświadomi  sobie  ten, kto p rzypom ­
ni, że każdy człowiek wśród najbl iższego otoczenia 
b udynków  spędza  cala swoje życie, a wewnątrz  
budynków przynajmniej  3;< całego życia i że każ ­
dy szczegół,  mający  ten lub inny związek  z tymi 
budynkami p rzy  styeznosci  ciągłej z człowiekiem, 
wyw ie ra  na  niego powolny i zrazu  n iedos t rzega l ­
ny, lecz ciągły i nieustanny a niewąpliwie donio­
sły wpływ. Ten ostatni  bywa nadzwyczaj  szkod­
liwy p rzy  wadl iwie wybudowanych  budynkach, 
wytwarza jąc  rozwój  rozmaitych chorób i po tę ­
gując w znacznym stopniu śmiertelność, co jest 
niezbicie udowodnione przez s ta tystykę.

O tem, jak  na leży budować  ze w zg lędów  
zdrowotności,  bezpieczeństwa  osobis tego,  komuni­
kacyjnych, gospodarczych,  estetycznych i t. p. uczy 
specjalna nauka—nauka o budowie osiedli różnego 
typu: miast,  miasteczek,  wsi i t. p. Niektóre z z a ­
sadniczych norm z t»j dziedziny zos tały  ujęte pzez 
władzę  u s taw odaw czą  w formę obowiązujących 
p r a w  lub przep isów budowlanych, zaś do nadzoru 
technicznego nad wykonywaniem tych przepisów

Тенер же треба мати в готівці не менш, як 125п/°, бо 
навіт закуааваш одразу всі найаотребніш! будовлян! 
матеріяла, треба рахувати на збільшення ціа на ро- 
боту за час, еамоі' будізлі, а позички зараз надзвачай- 
но дорогі: °/о% доходит до іѴз яа день; так мааряклад, 
взявши позичку, вже по 9 гажяях кеобхиио ііквернуги 
два рази стільво, скілько було взнто 1і за т аоі еіту- 
аци старі будинки давно, як слЦ. не рем.інговались, 
нишаться до остатку й етають яеможшвами до життя, 
на іх місце нові буданки буіуються яадзвачайно в 
малій кількості, через що всюди бачимо яадзвачайяай 
кризіс з помешиаянямя.

В будівлянім сезоні біжучого року будівяачай 
рух найбільш був ожавлеяаия в Радовалові, д« на 
розваланах воеанах зяящеаь позстало кілька, деояг- 
ків нових деревянах , виліаляаих глияою, невеликих 
будинків для жатгя на 1— 3 кімаагя, аереважяо нри- 
гоговлеяаах для власяого жатгя. В Креміаці Магасг- 
рат вдав позволення на будову 15 новах домів. 3 
црабудовок і нч ремонг в 58 домах. В міогечках і 
селах иобудовано тільво по кіяька нових домів.

Досить еяергічно ставила будаяки яа своіх хуто- 
рах розсіяні по циому повігі осаднака. Будівля иро- 
мислових будинків виявилася тілько в тому, що ыооу- 
доваяо кілька млаяів, нереважяо водяних.

То наслЦка невеликі й в каждім разі не відио- 
відають вамогам таи, які ставать будівиацтво. Дема 
сумаіву, що будізкачай рух иоваяея розвааахась на 
слід, коли иастуішгь усгллення нольськоі' марка й ко- 
ли економачяі умоаа будуть остагочно уаорядковаяі.

Ири посгроаці будааку мае величезне зяачшяя 
вабір міса,я аід будаяік, його розаляяуакяая й вршка 
будова. То ест важае н* тілько для оезаооередяіх 
жальціз, або близькях сосідів, або в ;іх мешканців щ- 
лого осед шоька, але ж і длн приізжаючих. Яке-хо 
мае велявэ заачіяая, доЗре вяяснахь сооі той, ххо 
прааоинать, іцо кожл,ай чоювік середь яайблазького 
оточенчя будаяків провадить ціле свое жатгя, в оере- 
даяі о /д а а іу  і д і и ы і  ' * цілооо жатгя, й що кождай 
дробязг, якиЙ міе тоа або ішшзй звязок з хама оудан- 
ками, пра частій зусгрічі з чоловіком, робагь яа яего 
мимовольний, зразу яе помігний. алеж аостоянаий, 
оезиересганяий I безумовао віічуваиий аалаа. Той 
впіав буде надівачайно щкідваваи, кола будааиа бу- 
дуть ісеиськи вабудовані, утворуючи розвагоа розмаі- 
тах хороб і иойасаюча до велакрі' міра омергнооп, що 
доказаао сгатастикою.

0  тіѵі, як налелсать будоватась ио вамбгая здо- 
ровля, безиечаости особисгоі', рооареділеян^ будинка, 
господарча естетичиах і т. а. учагь саеа,іяльаа аау- 
ка при будівлю ріжаого тяау вудинків для жаггя в 
містах, містечках, селах і т. п.

Де-які основяі нориа з того відділу взяті зако- 
нодавчою владою в формі обовязковах прав, або бу- 
довляаах арадписів, і отдааі шд тахаачний надзор 
нал вакояанаям тих придиасів кожнам окремии грома- 
дяяаном—відпозідній будовляяо-иоліційяіа кладі.

Будовляаі зааояа ііольською закояодавчою вла- 
дою nu) ае вароваджояі, й до сього ч*су иорасгуюгь- 
ся відіювТдяима закоаама, які позосхалась шоля забор- 
чих влад; аричому, норми обовязуючі ира будівлі а 
місгах ріжяягься від норм, аредбачаючах будівдю на 
селах (а з ними й для містѳчок т, е. мешкання по ха- 
рактеру, яаблажаючомуся до мійськях, тілько хаках, 
які нѳ мають міаського самоуаравліаня). ІІа иідставі 
Декрету Начальяака Держава від 1— VII 1919 „року 
обовязують у нас: для бувшах російськах міст будо-
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przez  poszczegó lnych obywate l i—powołana jes t 
Odpowiednia  władza  budowlanŚ—policyjna.

Ustawy budowlanej  własnej  ustawodawstwo 
po lskie  w życie  jeszcze  nie wprowadzi ło  i do tych­
czas  posiłkuje  się odpowiedniemi ustawami,  pozo-  
stalemi w spuśc i /n ie  po władzach zaborczych, 
p rzy tem  normy obowiązujące przy budownictwie 
w miastach różnią  się od nórrn przewidz ianych 
dla wsi (a z niemi i dla miasteczek  t, j .osiedli  o 
charakterze zbl iżonym do miejskiego,  lecz nie p o ­
siadających samorządu miejskiego).  Na mocy d e ­
kretu Naczelnika Pańs tw a  z dnia 1 ;VTT 1919 r. 
obowiązu ją  u nas: dla miast b. rosy jska  ustawa 
budowlana,  dla wsi i miasteczek  rozporządzenia  
b. władz, okupacyjnych niemieckich: z dnia 20/Х1 
1917 r. (Dziennik Rozporządzeń  Nr. 99). (Dzien­
nik Rozporządzeń .  Nr. 55). Moc obowiązująca tych 
us taw i rozporządzeń została rozciągniętą  na teren 
W  ojewództwa W ołyńsk iego  rozporządzen iem  R a ­
dy Ministrów z dnia 20|XI 1921 r. ( Dz. U. Nr. 99 
1921 r. poz. 713). T e k s t  powołanego rozporządze ­
nia z dnia 20iXI 1917 r.. każdy urząd Gminny  ma 
obecnie  o s iebie  w „podręczniku dla Urzędow i 
działaczy gminnych" część Ił str. 441—446.

Funkcje  władzy budowlano-pol ioyjnej  w pow .  
Krzemienieckim wykonu je  w instancji  1-szej a r ­
chi tekt  rejonu Krzemienieckiego i w m. Krzem ień­
cu Magistrat  tego miasta .  Instancję  ІІ-gą tej w ł a ­
dzy s tanowiW ołyńska  Okręgi  w a  Dyrekc ja  Robót 
Publ icznych w L uc k u .W  myśl  wymienionych prze ­
pisów budowlanych  nikt niema p rawa  wznieść 
(również i na własnej ziemi), ani g runtownie p r z e ­
budować ,  a w m. Krzemieńcu i grun townie  od re ­
montować żadnego budynku, nie o trzym awszy  
uprzednio zezwolenia  na to odpowiedniej  władzy 
budowlanej .  P rzy odpowiednich podaniach załą- 
czac należy:  plńny tych budynków w 3 egzem ­
plarzach,  zaś illa budynków part e rowych  we 
wsiach i. miastec zkach, zamiast  planów należycie  
wypełnione kwes t jcnar jusze  według  wzoru, p o s ia ­
danego  przez  wszys tk ie  U rzędy  gminne, p o d a ­
nego okólnikiem Staros twa '  z dnia 24 VI 
r. b. L. dz. 11219. Podania o pozwolenie budowy 
budynków  przemysłowych  składać należy do S t a ­
rostwa  do referenta  p rzemys łowego  z załączeniem
I łanów w 3 egzemplarzach oraz odpowiedniej  
deklaracji  i opisu fabrykacji .  Te  ostatnie  podania  
rozpa t ru je  i za twierdza  Wydzia ł  P rzem ys łowy 
Urzędu  W oje w ódzk iego  w Łucku.

Inż S ik o r s k i .

Spółki rolnicze.
W ojna światowa, a w następstwie jej 

zniszczenie,-1 jakiego dokonała w kilkuletnim  
okresie sw ego  trwania, wytrąciły życie gos­
podarcze z jego  normalnych ram w całym 
państwie i w naszym powiecie Krzemieniec­
kim. Dziwnem jest to, że mimo przeszło  
dwuletniego spokoju,'m im o intensywnej pra­
cy i zmagań nad poprawą ogólnej gospo­
darki, każdy wT dalszym  ciągu odczuwa tą 
nienormalność, zastanawia się nad jej przy­
czyną, nie mogąc dociec właściwej przyczyny,

вляний закон (§§ 185— 211 Збірника закоків) i для 
сіл і містечок роспорядження бувшоі німецькоі окупа- 
ційноі влади: роспоряджевня будовляво-иоліційне від 
•20— XI 1917 р. (Денник Роеиоряджень №  55). Рос- 
поряджевням Ради Міністрів від 20—XI 1921 року) 
Деннив Закоьів № 9 9 ,  1921 р. поз. 713) сила твх обо 
вязкових законів і роопоряджеяь пошврена тенер на 
Волинське Воевудство. Текс.т зазначевного роспоряд- 
женнн від 20 —XI 1917 р. мае кожда гмінве Правління 
в „підручнику для Цравлінь і діячів гміннвх“, частвва 
П, стр. 441— 446,

Обовязки будовляно-полішйвоі' влади в Кремінець- 
кому повіті виковуе в 1-й інстанцй' архітект Кремі- 
нецького району, а в м. Кремінці— Магістрат. Друга 
інсганція тіеі' влади— Волинсьва Окружна Дирекція 
Робіт Публичвнх“ в Луцьку. В силу поіменованних як 
придписів будовляних ніхто не мае крава иобудувати 
(хоч би й на власній зеллі), або каиитальио перебудо- 
вати, а в м. Кремівці й капвтально одремонтовати 
жадвого будивку, не напереі позволення яа то. 
відповідних будівничих влад. Лри відповідних пода- 
ннях валежвть долучити: ішши твх будинків в 3 х  
примірвиках, а для будинвів звичайних в селах і мі- 
стечках, замість плянів, виконавт валежним снособом 
розміри иодлук зразку, якай ест по свіх гмінннх ІІра- 
вліннях, надісланий Староством обіживком в н  24-ѴІ 
б р, Ч 11219, Подааня на іюзволенвя будови будивків 
промислових, з додатком плянів в 3-х примірвиках,від- 
повідноі деклярадіі й опису фабрики.-належить надісда- 
ти до Староства в промисловий віаділ. Таке иоданвя 
розглядае й затверджуе Промиеловий Відділ Правління 
Воевудського в Луцьку.

Інж Сікорский

Іліборобська Спілка.
Минулою віиною та слідуючим за нею 

ріжними подіями все громадянство, в тім чи- 
слі й нашого Кремінецького повіту, вибилось 
зі своіх жигьових берегів й до сього часу 
ще не може повернутись назад. Вже пройшло 
два з лиіпнім роки цілковигоі тишини, а все 
ж таки всякий почувае, шо еет якась ненор- 
мальніеть в його життю. Особливо таку не- 
нормальність відчувае наш хлібороб-селявии. 
Як виднося, тій ненормальносіі чкмало догш- 
магае та шалена дорожнеча на все, але тіль- 
к© не на працю хлібороба—збіжа.
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a co więcej nie widzi w przyszłości punktu, 
od któregoby się zaczął zwrot ku lepszemu. 
Nienormalność widoczna jest we w szyst­
kich gałęziach gospodarstwa, a szczególnie  
dotkliwie daje się odczuwać w gospodar­
stwach rolnych włościańskich. Od paru lat 
wzrosła drożyzna i w tym czasie w y ­
tworzył się anormalny stosunek cen w yro­
bów fabrycznych i innych do cen produk­
tów rolnych— gdyby jedne i drugie drożały 
w równym stosunku, wzrost drożyzny nie 
dawałby się tak dotkliwie odczuwać, bo w łoś­
cianin rolnik kupując drożej towary, sprze­
dałby natomiast drożej zboże.

Dziś, aby kupić ubranie lub buty. mu­
siałby podwójną ilość zboża sprzedać niż 
przed wojną, a tymczasem ziemia podwójnie  
nie- rodzi. Każdy z obawą obserwuje nieustan­
ny wzrost drożyzny i czeka na jakąś pomoc 
niewiadomo skąd, pociesza się nadzieją, że 
rząd i podległe mu władze miejscowe przed- 
sięwezm ą pracę nad zwalczeniem drożyzny.

Bezsprzecznie rząd'pracuje w tym kierun­
ku, ale nie zawsze spotyka się w tej pracy 
z poparciem szerokich mas społeczeństwa* 
stąd praca jego nie wydaje pożądanych re ­
zultatów. Nie może również użyć jakich ś nad­
zwyczajnych ostrych środków, bo te byłyby  
sprzeczne z ustawą i byłyby może naruszę 
niem konstytucji. Potrzeba więc inaczej zwal­
czać tą drożyznę W pierwszym rzędzie mu­
simy się zastanowić nad jej przyczyną bo 
jeśli weźmiemy pod uwagę obfite zbiory t e ­
goroczne, to przyznamy, że wzrost drożyzny  
nie ma podstawy. W ywołali ja przeważnie  
pośrednicy i ludzie, którym dobro kraju nie 
leży na sercu, a całą swą energję wytężaja  
na to, by w najkrótszym czasie wzbogacić  
się bez względu na to, czy droga do "tego 
szkodliwą będzie dla Państwa, Już w czasie  
wojny uchylali się oni od obowiązków oby­
watelskich, wykorzystali trudne D o ło ż e n ie  
kraju i każdego z tych, którzy z bronią w 
ręku walczyli o niepodległość R zeczyp osp o­
litej. Dziś zaś mają do pomocy kapitał, a 
dzięki naszej rozbieżności i braku organiza­
cji, wykorzystują nas i sprowadzają nasz 
stan materjalny do opłakanych stosunków. 
A by z nimi skutecznie walczyć musimy użyć  
takiej broni, jaką oni nas zwalczają, a tą 
bronią jest organizacja i poczucie jedności.

Najskuteczniejszym  środkiem zwalcza­
nia drożyzny są kooperatywy włościańskie i 
spółki rolnicze. Prawda, że założenie k oop e­
ratywy przedstawia pewne trudności i pocią­
ga za sobą znaczne koszta, ale wziąwszy  
pod uwagę korzyści jakie przyniosą w przy-

Перед війБОю хлібороб-селянин міг ку- 
гшти чудові чоботи за 5 руб. і на них він 
повинѳн був процатя 10— 11 пудів жита,. Те- 
пер же такі чоботи, навіть гірші, коіптують 
4 — 41 /а мідіонн марок і щоб купити іх, тре- 
ба продати вже 20 — 25 ііудів жита. 
Перед війною аршин ситцю коштував 8— 10 
кон. і за пуд жита можна було мати э арш. 
такого-ж ситцю; теііер лсе аршин такого сит- 
дю когатуе 80— 100 тисяч марок, виходить, 
що пуд жнта можва мати тілько 2 аршини 
еитпю. Деж взяти того жита, коли земля нѳ 
роднть в 2— 3 рази більпі од ііѳредвоенвогочасу?

Треба сказати правду— дорожнеча після 
війни стала майже по всім світі, но тідьки в 
наших краях, але таких кгшн над працею 
хлібороба-селянина— збіжжям— напевно нема 
нігде! ІІо зрівнапню з загальною дорожнечею 
ва вее,—хліб надзвичайно дешевий і хлібо- 
роб-сѳлявин не встані за свою прапюодягну- 
ти та взути свою еемыо, особдиво, коли та 
семья складаетьея зі 4— 5 душ.

Але-же ест шлях до того, щоби запобігти 
цьому нещастю хлібороба-селянина.

Придивіться на жидів, як вони всі друж- 
но живуть: один другому доиомогають нѳ 
тілько кавалком хліба, але-ж і грішми та ще- 
3 не малими. Окрема жидівська еемья або 
чоловік віколи не загине. Кождим з них ро- 
бигься яка-небудь робота так, що щд нег нѳ 
тілько він один повинен мати користь, ащо- 
би від тіеі роботи була користь цілому іх ка- 
гаяові. Г воно так ест. Так добре стоігь іх 
життя тому, що вони один другому вірягь, 
вони, як кажѵть, оргавизоваві—згуртовані в 
своі міспеві громади, дякуючи чому, вони іце 
звечора знають, що повинні робить завтра.

У нас же того нема, ми не довіряем один 
другому, а головне— кождий дбав тілько иро 
себе одного, та ще дбае в такий спосіб, іцоб 
окривдити другого. Ми всі роз‘еднані, не згур- 
товаві, а тому-то всякий, хтотілько хоче, ко* 
ристубться з праці хлібороба так, як тоже 
тілько хоче, а не якби хотілось хліборобові.

Помогти в тій сираві можна тількотреба 
придивиться до життя жидів, повчитись в них 
і самим згуртоватись в „Хліборобськи С-іііл- 
ки", заснувати в кождому селі (або в 2 —3 
селах) селянськи Кооперативи, вибрати для 
ираці кілька розумних людей, довіряги ім цю 
справу, хоч і утворити над вими надзор, чо- 
го завте  вимагаеться Законом,—і тоді з пев- 
ністтю можно сказати, Що справу свою хлі- 
боробске селянство валаднть так, як само 
захоче, а не як хтось захоче.

Правда, як і всяке нове діло, так і ця 
справа наиочатку піде не дуже добре, будуть
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szłośei, przekonamy się, że wydatki i praca 
przy ich założeniu, opłacą się z grubym 
procentem.

' Trudności założenia kooperatywy nie 
są znowu nadzwyczajnie ciężkie do pokona­
nia. W  każdej wsi znajdzie się paru łudzi, 
którym można zaufać i powierzyć prowadze­
nie kooperatywy, rozciągając równocześnie  
nad nimi dozór, bo tego wymaga ustawa. 
Początkow o może to pójdzie niebardzo gład­
ko dla braku doświadczenia i praktyki, ale 
z czasem ludzie ci nabiorą potrzebnej ruty­
ny i odpowiadać będą najzupełniej swemu  
zadaniu i zadowolą wymagania mieszkańców  
danej wsi.

Początkowe niedomagania, a nawet stra­
ty nie powinny nikogo zrażać, bo to jest 
praca dla przyszłości, dla przyszłych poko­
leń. które błogosławić nas będą za to. Jeśli 
nas wykorzystują pośrednicy i ludzie nie­
uczciwi. starajmy się, aby dzieci nasze nie 
były ші to narażone

Zakładajmy kooperatywy włościańskie, 
tembardziej, że władze pójdą nam z po­
mocą w tym kierunku— a psaca nasza nie 
pójdzie na marne i stworzy nam lepszą  
przyszłość,

Trofim luk.

Dział oficjalny. 
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E

Starostwa Krzem ienieckiego.
Na pods tawie  reskryp tu  U rzędu  W o je w ó d z ­

k iego  W o łyńsk ie go  z dn. 30-go października 
1923 r. №  l i49l!adm.,  oraz rozporządzenia  M-stwa 
S p ra w  W ew n.  z dnia 5.XI. 1920 r. Dz. Urz. Z. T, 
P. E. № 4i20r. poz. 32 zarządzam co następuje:  

Art . 1. Obow iązujące  dotychczas rozporzą ­
dzenie  Starostwa  № 11 z dn. 10. 1111922 r. w przed­
miocie  godzin handlu w ogólności t raci z dniem 
ogłoszen ia  niniejszego moc obowiązującą,  wyłą ­
cznie odnośnie handlu ja rmarcznego i na targach 

Art . II. Handel  j armarczny  dozwolony jest  
j edyn ie  w  dnie powszednie od godz. 7-ej rano do 
godz.  19-ej.

W  niedziele  i święta  handel j armarczny jes t  
surowo wzbroniony, za wyjątkiem hamjl« W sk le ­
pach wyłącznie  z pieczywem, na który zezwala 
się od godz. 6-ej rano do godz. 10-ej.

Art.  111. H a n d e l  mięsem, świeżeini  rybami, 
nabiałem, jajami, jarzynami,  oraz wsze lkiemi  arty­
kułami s łużącymi do przygotowania  pokarmów 
m oże  odbywać  się j edyn ie  na placach targowych 
specjalnie  na ten cel przeznaczonych,  a to w dnie 
powszednie  od godz. 6-ej rano do godziny 20, zaś 
w niedziele i święta  od godz. 6-ej rano do g. 10.

Art.  IV. O s o b y  winne przekroczen ia  niniej­
szego rozporządzen ia  karane b ę d ą  .w drodze 
adminis t racyjnej  na podstawie art. 1—Rozporzą­
dzenia  M-stwa SpraW W ew n.  z dn. 5 l istopada 
3920r. D. Urz, Z. T. P. E. JM® 4:20, poz. 32 g rzywną 
*lo 10.000 mkp. lub a resz tem do 1-go miesiąca.

будѵть хиби головним чином із-за того, що 
не буде зраэу практичаих людей, но то непо- 
винно лякати сезян. Пригадайте собі пого- 
вірку: „Не святі горшви ліиять", а люди; ве 
зразу чоловік вродився майстром, а повчив- 
шиеь та наирактиковавшиеь, для чого зіпеу- 
вав не мало матеріялу. иоки став майстром 
і етав заробляти добрі гроши. Також і тут,—  
з иочатку будуть хиби, бѵдуть може й страти, 
але через рік, через два хлібороб-селянин бу- 
де справжнім господарем не тількп на вееі" 
ниві, алеж і ва ривку. Треба зробити так, 
щоб хлібороб-селянин тілько „перебідував" 
рік— два, а не „завжде" бідував, а другі, дя 
куючи його праці, наживалиеь.

Отже, засиовуйте „хліборобськи Сиілки" 
в кождому селі або селянські кооперативи, 
тим Сільш, що влада піде нам на помічь в 
тому напрямку, а праця нагаа не оіде на 
марно, а навпаки— створить краще маибутне.

Трофимлюк.

Art.  V. Przepisy art .  2 nie dotyczą, re s t au ra ­
cji, jadłodajni ,  cukierni,  kawiarni,  kiosków i budek  
z napojami chłodzącymi,  lodami,  cukrami i owo­
cami. piwiarni,  następn ie  kiosków z wyrobami ty­
toniowymi i czasopismami,  f ryzjerni  i ap tek do 
których rozporządzen ie  S ta ros tw a  z dnia 10. 111 
1923 r. N° 11 pos iada nadal  moc prawną.

Art. VI. Handel  w  dnie świą teczne  jaku to: 
a) na  Nowy Rok, b) w p ie rwsze  święto Wielkiej  
Nocy, c) w p ie rwsze  święto  Zielonych Świątek,
d) w p ie rwsze  święto Bożego Narodzenia ,  e) w 
Boże ciało je s t  bezwzględn ie  wzb ron iony  i w 
dniach tych winne być bez wyją tku  wszys tk ie  
sklepy, bądź zakłady p rzemys łowu-hand lowe zam­
knięte  przo cały dzieii.

Art. VII. P rzep isy  niniejszego ro z p o rz ą d z e ­
nia obowiązują  z chwila ogłoszenia.

Starosta ROBAKI KWICZ.
Krzemieniec, dn. S|Xl 1923 r .
Rozporządzenia Starostwa Krzemienieckiego.

Do wszystkich Posterunków Pol Państw, pow.
Krzemienieckiego.

Nieustająca fala d rożyzny  objawiająca się w sposób 
szczególn ie  u jem ny  w  zwyżce cen p rzedm io tów  n ajn ie­
zbędn ie jszego  zapo trzebow an ia  ma sw e źródło  rów nież  
i w nadużyciach popełn ionych  p rzez  osoby trudn iące  się 
p o ś red n ic tw em  w handlu.

N iektórzy bow iem  spekulanci ustawiają się spec ja l­
n ie  na pe ry fer jach  miast i m iasteczek, w yczekując  na pro­
ducen tów  zdążających z to w are m  na sp rzedaż  na rynki, 
bv  wykupując  od nich towary, sami je potem  na rynkach  
po cenach  droższych sprzedawali.

P o s tęp o w a n ie  takie tych- osobników  p rzew idz iane  
sankcją karną w  R ozporządzen iu  Rady Ministrów z dnia 
11 stycznia 1923 r. Dz. Ust.  Л» 5;25 poz. 36 o raz  ustaw ą o 
l ichwie w o jenne j z dn*a 2;Vll—920 r. Dz. Ust- ,\« 67:20 
poz. Vi9 będzie  лѵ d ro d z e  adm in is t racy jne j  k a ra n e  najsu-
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rowie}, należy  za tem  baczyć i p rzes trzegać  by łańcuszko­
w y  ten  handel nie miał m iejsca , a ua p rzy łapanych  osob­
n ik ó w  sporządzić  donies ien ia  karne  ce le m  pociągnięcia 
ich do odpow iedz ia lnośc i .Z arazem  z uwagi na to, że p rzed  
rogatkam i n ie  tylko miasta Krzem ieńca lecz i m niejszych 
m iasteczek poszczególni pośredn icy  zakładają p rze d s ię ­
b io rs tw a hand low e ,  w  k tórych  w ykupu ją  a r tyku ły  codzien­
n e g o  zap o trzeb o w an ia  p rz e d  do jśc iem  ich na rynek , p o le ­
cam jakna jenerg iczn ie j  zająć się tą sp raw ą  i paraliżować 
akcje tych zbędnych  pośredn ików , przyczynia jących się 
li tylko ciągłej zwyżce cen.

W  szczególności poleea się zbadać czy dane osoby 
są uprawnione do handlu i posiadają św iadectwa p rz e m y ­
s łow e tudzież czy posiadają w  miastach w łasne miejsca 
sprzedaży , a w  przeciwnym razie odnośne magazyny opie-

K R O N I K A
N apad zbrojny w Kołodnie.

W  ubieg ły  p ią tek d. 9 b. m. o godz. 8 wie ­
czór  rtiewykryci dotychczas bandyci  napadli w 
liczbie ośmiu na mieszkanie  p. Modzelewskiego  
admin is t ra to ra  dóbr  hr. Z ygm unta  Grocholsk iego  
w Kołodnie  gm. Zarudzie,  oddalonego  o 8 kim. 
od Zbaraża.  Po  związaniu s łużby i s te roryzowa-  
niu rewolwerami żony  p. Modzelewsk iego  bandy­
ci sp lądrowali  cale mieszkan ie  i zrabowali  kosz­
towności ,  futra, ubrania,  biel iznę i obuwie.  W  ce­
lu s teroryzowania domowników będących  poza  
m ieszkan iem  bandyci  wystrzel il i  k i lkadziesiąt  razy, 
raniąc w nogę brata  właściciela dóbr  hr. A d a m a  
Grocholskiego.  Po  splądrowaniu mieszkania b a n ­
dyci na ładowal i  zagrabione rzeczy  na wozy i od­
jechali  w s t ronę Zbaraża.  Zaa la rmow ana  przez 
właściciela dóbr  pol ic ja  powiatu Z ba rażsk iego  
ba rdzo  szybko  i energicznie  rozpoczęta  poszuk i ­
wania.  W k r ó t c e  s tawiły się władze  admin is t ra ­
cyjne pow. Krzemienieck iego z zastępcą s taros ty 
na  czele i rozpoczę ły dochodzenie .

czętować i o powyższem natychmiast S tarostw o zawiade 
mić celem wydania dalszych zarządzeń.

w. z. S tarosta  LISIEfCKI
Krzemieniec, dnia 29/X. 1923 r.
Rozporządzenie Starostwa Krzemienieckiego.

W  myśl  te lefonogramu Pana  W o je w o d y  W o ­
łyńskiego  w Lucku  L. 2345 z dn. 11. XI—23 r. 
poda ję  do wiadomości ,  że zakaz sp rzedaży  i p o ­
dawania  alkoholu i napo jów wyskokowych  og ło­
szony w odezwie W o je w ó d z t w a  Wołyńsk iego  z 
dnia 4-go l is topada  1923 r. zosta je  z dn iem dzi­
s ie jszym odwołany.

S ta ros ta  R O B A K IE W IC Z .
Krzemieniec, dn. 12. XI. 1923 r.

X P 0  H И K A
Збройний напад в Каладні

В мннулу нятницю 9 е. м, в 8 годаяі ввчѳра, 
иевикрнтв ще бандитн иаиали в числі вісми осіб на 
помешкання П Модзелевского, админіетратора майна 
гр. Зигиунта Грохольского » КолоднІ, ЗаруденьскоІ 
гміви. Звязалв домовників, етероризовали револьверамя 
жінку н, Модзеловського, потім перетрусали ціле но- 
мешкання та зрабовали вартостни річи, шуби, одежу, 
обуття і т. д. Щоб зам кати  служби. котра була поза 
мешканням бандити втрілили кількісь разів і ранилн в 
ногу брата власника номісття гр. Адама Грохольского. 
!1о обрабованаю номешкання бандвти наклали зрабо- 
вани річи на віз і одТхали в напрямку Збаража. ІІовЬ 
доилрина полаціа Збаражського новіту скоро і енѳр- 
гічне розпопало розіські. Через кількі часів нрабуля 
адніністративни власті Кремінецького повіту з замісвн- 
ком старости і роспочалн иошуківання.

Zofia Fi lkiewicz zgubiła  leg i tymację  w ydaną  
przez S ta ros tw o  Krzemienieckie w dni 25. 
VI. 21 roku L. 1960.

Fabryki wódek gatunkowych i likierów

WŁADYSŁAWA И И И  S I
w K R Z E M I E Ń C U .

NTA B U R C H A R D A
w K R Z E M I E Ń C U .

F-y „SPÓŁKfl dla MflNDLCI na WSCHODZIE"
w S Ż U M S K C J .

Polecają sWoje Wyroby.
Żądajcie wszędzie.

R edakcja: W yd zia ł Powiatowy w Krzemieńcu. Krzemieniec, drukarnia br. Józefowych


